
GLOS GÓRNIKA
Organ Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego

„ G Ł O S  G Ó R N I  K A “ wychodzi fi-go każdego miesiąca. Człon­
kowie Związku Górników „Zjednoczenia Zawód. Polskiego" otrzymują 
go bezpłatnie. Pojedyóczy nam Sr kosztuje 1 zł poisk. Abonament 
——  rocznie 19 zł polsk. Ogłoszeń nie umieszcza się. ——

Szczęść * BoieJ
Listy do redakcji „OŁOSU GÓRNIKA" należy Panować i podać na 
nich d o k ł a d n y  adres piszącego. Redakcja, Administracja Biuro 
Związku Górników „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, znajduje 
się w K a t o w i c a c h  p r z y  u l i c y  A n d r z e j a  21, narożnik 

1  ................  ul. Wandy. Telefon 1090. « ■

Pismo miesięczne poświęcone obronie interesów polskich górników i ich pokrewnych zawodów*

Nr. 10. KATOWICE, dnia 25-go października 1929 r. Rok XXVI

IV. Walne Zebranie
Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego.

Czwarte z rzędu Walne Zebranie 
Zw. Górników Z. Z. P. w sali Strzechy 
Górniczej udekorowanej obrazem pier­
wszego Wojewody Śląskiego śp. Ry- 
mera wśród barw narodowych 1 sztan­
darów, zgromadziło 41 delegatów, re­
prezentujących zorganizowane rzesze 
górnictwa śląskiego włącznie z człon­
kami Zarządu Ołównego 1 Komisji Re­
wizyjnej, przedstawicieli bratniej or­
ganizacji!, okręgowego Insp. Pracy inż. 
Gallota, reprezentującego Min. Pracy 
[ Opieki Społecznej, inż. Kuczeńskie- 
go z Wyższego Urzędu Górniczego i 
Innych.

Zjazd zagaja o godz. 9,30 prezes 
Zw. Górników senator Grajek witając 
obecnych następującem przemówie­
niem:

IV. Waine Zebranie Związki! Gór­
ników przypada w  rocznicę 10-letniej 
samodzielnej pracy naszej organizacji. 
Albowiem w  październiku 1919 r. wła­
dze naczelne Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego dla lepszej skoordynowa 
n ej pracy mianowały kierownika dla 
okręgu gómiśląsklego dając mu w  
sprawach organizacyjnych wolną rękę 
działania. Od tej chwili upływa 10 lat 
pracy samodzielnej, pracy znojnej i 
■rudnej dla wszystkich iych, którzy 
-.ą odpowiedzialni za losy Związku 
Górników.

Minione 10 lat. to jedno pasmo walk 
stoczonych w czasach niewoli jak rów 
nież i dziś w  Wolnej iNepodległej Pol­
sce w obronie tych szerokich mas nad 
któremi powierzono nam opiekę. Wal­
ka dawniejsza nie ma porównania z 
walką dzisiejszą, którą prowadzimy z 
silnie zorganizowanem kapitałem z 
jednej a nadesłanemi ludźmi wscho­
du, wspieranemi moralnie i materialnie 
przez czynniki sanacyjne z drugiej 
strony. Pierwsi i drudzy pomimo, że 
idąc odmiennemi drogami kroczą do 
jednego celu — zepchnięcia robotnika 
do roli średniowiecznego niewolnika. 
Tym jawnem 1 ukrytem wrogiem ludu 
pracy pomagają czynniki miarodajne, 
nazywając naszą organizację antypań­
stwową. Ci sami ludzie na pierwszem 
Walnem Zebraniu Zw. Górników, któ­
re odbyło się w dniu 2 i 3 październi­
ka 1920 r. w  Imieniu Rządu Rzeczy­
pospolitej, składali naszej organizacji 
publiczne pochwały, że Jesteśmy jedy­
na organizacją polską, która skruszy 
niewoli kajdany i przyłączy Górny 
Śląsk do Polski. Dosłownie powiedział 
jeden z przedstawicieli następująco:
. Górnicy, dusz waszych chcemy, nie 
jak' wam Niemcy wmawiają — w a­
szych węgli. Tu na Górnym Śląsku są 
dusze polskie, których zgromadzić do 
wspólnej pracy polskiej uważamy za 
naszą najświętszą powinność. Posie- 
dziciele Waszych skarbów — są Wam 
obcemi duchem, — bo W asza dusza 
jest duszą polską. Mogę Was zapew­
nić, że Rząd Polski pójdzie w kierun­
ku poznania i spełnienia życzeń gór­
ników polskich, zorganizowanych w 
Waszej organizacji, albowiem z Wa- 
::em ruchem robotniczem sympatyzu- 

Pozatem pragnę oświadczyć, że 
Rząd, którego mam zaszczyt reprezen­
tować jest głęboko przekonany, że 
nornik polski zorganizowanv w  Z w iąz­

ku Górników Zjedn. Zawodowego Pol­
skiego przyczyni się do złączenia zie­
mi piastowskiej z Macierzą. Jeżeli tak 
się stanie — w co wcale nie wątpimy
— to wyłącznie zawdzięczać to będzie 
my mogli ofiarnej i patriotycznej pra­
cy Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego".

Takiemi pięknemi słowami prze­
mawiano do nas 9 lat temu. Dziś — 
za to żeśmy siłą woli i wielkiemi o- 
fiarami naszych członków wykonywa­
li wspólne życzenie, nazywają nas 
zdrajcami i płatnemi agentami Londy­
nu, Berlina i Moskwy, a Związek Gór­
ników — organizacją anty-państwową.

Za co — pytamy! Za to, że stoimy 
i walczemy w obronie najświętszych 
praw ludu, za to, że żądamy sprawied­
liwej pracy i płacy. Nigdy dawniej nie 
całowaliśmy butów kierasjerskich, tak 
i dziś butów nowoczesnych niemoral­
nych sanatorów całować nie będzie­
my. Tak jak nigdy dawniej nie słucha­
liśmy stojąc na baczność rozkazów 
wrogów w arstw y pracującej — tak i'; 
dziś tego nigdy czynić nie będizemy. ' 
Jesteśmy wprawdzie ludem prostem
— lecz wolnem, zahartowanem w  
walce o swój byt — niech o tem nie 
zapominają ci — którzy dzięki naszej 
długoletniej pracy mają królewskie 
dochody.

Idąc po tej linji gruntować pomię­
dzy w arstw ą robotniczą będziemy te 
hasła, które wyswobodzą i zapewnią 
wszystkim pracownikom tak fizycz­
nym jak umysłowym lepsze jutro. Je ­
steśmy bowiem głęboko przekonani, 
Że po klęskach wojny światowej, nad­
szedł czas dla wyzyskiwanej — a 
przez nas reprezentowanej grupy spo­
łeczeństwa — musi nareszcie nastąpić 
wymiar sprawiedliwości.

Ponad groźbami i wyzwiskami, 
skrytych czy też jawnych wrogów 
naszego ruchu przychodzimy do po­
rządku dziennego, albowiem tacy lu­
dzie nas obrazić nie mogą.

Za dotychczasowe czyny i postę- 
postępowanle Związku Górników Z. 
Z. P. w wszystkich sprawach gospo­
darczo - społecznych bierzemy pełną 
odpowiedzialność.

Narzuconą nam walkę podjęliśmy 
w Imieniu tych, których mieliśmy i 
mamy zaszczyt reprezentować w tem 
mocnem przekonaniu, że z niej wej­
dziemy zwycięsko. W takich warun­
kach pełnego nastroju bojowego oto­
czeni wysoce protegowaneml wroga- 
gami kapitałistyczno - federacyjno - 
sanacyjnemi, rozpoczyna swe obrady 
IV-ty Walny Zjazd naszej organizacji.

W tej podniosłej chwili witam ser­
decznie Szanownych Delegatów.

W tej myśli otwieram IV Walne 
Zebranie Związku Górników Z. Z. P. 
pozdrowieniem górniczem „Szczęść 
Boże!“.

Następnie wspomniał jeszcze, że 
właśnie 25 września upłynęło 40 lat 
jak założono na Śląsku podwalinę na­
rodową - chrześcijańskiego ruchu za­
wodowego „Wzajemna Pomoc", i na 
cześć zmarłych, jak i żyjącego jeszcze 
założyciela ówczesnego p. Wieczorka 
WnicifioJm nowstano z miejsc.

W następujących przemówieniach 
powitalnych zabrali głos koledzy: Po- 
raziński w imieniu Zarz. Gł. Zw. Ro­
botników Rolnych i Leśnych Z. Z. P. 
z Poznania, Roguszczak w imieniu N. 
P. R. i jej Klubu Parlamentarnego, 
Ścierski w imieniu Zjednoczenia Kole- 
powców Polskich, Mańkowski, prezes 
Zarz. Centralnego Z. Z. P., redaktor 
Miedziński i Brzeskot Imieniem Zw. 
Pracowników Umysłowych Z. Z. P. 
oraz Inż. Gallot w  imieniu Min. Pracy 
i Opieki Społecznej.

Następnie odczytuje drh. prezes 
nadesłane telegramy i to: od Najprzw. 
Ks. Biskupa Dr. Lisieckiego, Między­
narodówki Chrześcijańskiej Górników 
w Belgji, Zw. Górników Z.Z.P. w Bo­
chum, Chrześcijańskich Zw. Górników 
Węgry, posła Chądzyńskiego, Zw. Ro 
botnlków Drzewnych Z. Z. P. Poznań, 
b. posła Popiela, posła Nadera oraz 
list Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej z życzeniami dla Walnego Ze­
brania.

Po odczytaniu porządku dziennego, 
który został jednogłośnie przyjęty — 
następuje wybór Komisyj: a) man­
datowej, b) statutowej, c) matki.

Do Komisji Mandatowej wybrano: 
drh. dirfi. Rozmusa, Kaczmarka, Wod- 
nlczaka, Matuiry i Blauta.

Do Komisji Statutowej: drh. drh. 
Fusa Emila, Knury, Mencnera, Depty 
i Zgardy. ;

Do Komisji Matki: drh. drh. Ję­
drusia, Borkowego Ochojskiego, Ko­

walczyka i Szylera.
Do pisania protokołu: drli. Króla i 

Szkolika.
Co do punktu zawierającego spra­

wozdanie zarządów, oświadcza prze­
wodniczący Walnego Zebrania że ust­
nego sprawozdania ze strony Zarządu 
nie będzie, gdyż delegaci otrzymali 

szczegółowe sprawozdanie w druku, 
do którego Zarząd w razie potrzeby 
udzieli wyjaśnień. Zarazem podnosi, że 
w czasie toku dyskusji mogą obrado­
wać wybrane Komisje 1 oddaje prze­
wodnictwo drh. Kotu, który otwiera 
dyskusję nad sprawozdaniami. Spra­
wozdanie drukowane, które otrzymał 
każdy delegat w  formie broszury, o- 
bejmuje 72 strony. Przedstawiony w 
nim jest szczegółowo stan przemysłu 
węglowego w latach 1926, 27 i 28 i 
pierwsze półrocze 1929, ruch zarobko­
wy, bilans finansowy Związku, spra­
wozdanie sekretariatu i obrony pra­
wnej.

W  dyskusji nad sprawozdaniem 
przemawiali drh. drh. Borkowy, Szy- 
ler, Patalong, Ochojski, Orzonka, Ka­
czmarek, przyozem niejedne ostre sło­
wo padło pod adresem Rządu, który 
nie zawsze uwzględniał ciężkie poło­
żenie w górnictwie i w kwestjach za­
robkowych, po części stawał po stro­
nie przemysłowców.

W imieniu zarządu odpowiadają na 
różne zapytania drh. drh. Kot, Urbań­
czyk oraz. b. skarbnik drh. Bocionek. 
Drh. Jędruś wnosi o absolutorium do 
Zarządu. Drhł Mańkowski udziela in­
form acji co do ulokowanego kapitału.

W końcu delegaci stawiają wniosek 
ażeby Walne Zebranie uchwaliło za­
żądania natychmiastowego zwrotu ple 
nlędzy wydanych przez Zw. Górnik. 
Z. Z. P . w czasie akcji plebiscytowej 
i powstań.

Po dyskusji przedstawia drh. Kol 
wyczerpująco kwestję ostatniego ru­
chu zarobkowego.

Sprawozdanie Zarządu przyjęto je­
dnomyślnie do wiadomości. i

Do następnego punktu zabiera glos 
ćthh. prezes Grajek omawiając obszer­

nie nowy projekt statutu, który na 
Walnem Zebraniu ma zostać przyjęty] 
Statut został przyjęty z częśclowem 

^uwzględnieniem wniosków wysunlę* 
-tych. Dyskusja nad zmianą statutu 
b y ła  bardzo obszerna i wykazała, że 
delc^,.cl zdawają sobie sprawę z tego. 
że statut związkowy jest podstawą do 
pracy i rozwoju Związku.

W  międzyczasie zakończyła obrady 
komisja matki, która zaproponowała 

następujący skład Zarządu.: drh. drh. 
^Grajek, Urbańczyk, Kot i K ról Na 
prezesa proponuje Kom. Matki drnJ 
Grajka. Po zwróceniu uwagi przez de­

legatów  na to. że statu przewiduje 
tylko 3-ch członków Zarządu przystą­
piono do głosowania nad kandydaturą 
prezesa, który otrzymał głosy w szyst­
kich delegatów. P rzy  następnem gło­
sowaniu otrzymali drh. drh. Urbańczyk 
i Kot po 31 głosów, drh. Król 18 gło­
sów i temsamem wybrano Zarząd, 
składający się z drh. drfi. Grajka, Ko­
ta i Urbańczyka.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano 9 
członków, a mianowicie z obwodu 
Król. Huta — Katowice drh. Borkowe­
go i Jędrusia, z obwodu Nowa Wieś 
drh. Depty, z obwodu Mysłowice drh.: 
Fusa, obw. Tarn. Góry drh. Zgardy. 
z obw. Mikołowskiego drh. Huja, z ob 
wodu Rybnickiego drh. drh. Stanie ? 
Ochojskiego, obw. Zagł. Dąbrowskie- 
Krakowskie drh. Kapuścika.

Po objęciu przewodnictwa Wałnegó 
Zebrania przez nowo-wyibranego pre­
zesa przystąpiono do wyborów dele­
gatów na Sejmik, których wybrano w 
drh. drh. Patalonga i Grzonki, jako 
zastępców drh. Kowalczyka i Szew ’-' 
czyka. -iii

P rzy  wolnych wnioskach stawiają 
delegaci wnioski o urządzenie kursów 
oświatowych w porze zimowej pod­
nosząc szereg różnych spraw organi-' 
zacyjnycłi.

Następnie przystąpiono do zakoń­
czenia walnego zebrania.

Prezes drh. Grajek dziękując dele-’ 
gatom za pracę przy rozwoju organ?-1 
zaoji, oraz za zaufanie Wyrażone do- 
tychczasowem władzom Związku, w 
przemówieniu końcowem zaznacza, że 
jak dotąd tak i nadal ruch nasz pój-' 
dzie po dotychczasowych linjach, wi­
dząc w tem dobro warstw  pracują- 
cych, zamyka Walne Zebanie hasłem 
„Szczęść Boże!".

Walne zebranie uchwaliło wysłać 
depesze do Prezydenta Rzeczypospo­
litej J. E. Ks. Kardynała Hlonda i Ich 
Ekc. Bisk. Lisieckiego i Kubiny,



Po odrzuceniu wniosków Zespołu 
P racy  przez Z w. P racodaw ców  zw ró­
cono się do Komisji Pojednaw czej i Ar 
bitrażow ej, która naznaczyła posiedze­
nie na dzień 3 paźdizernika br. Już 
przed posiedzeniem samem nastąpiły 
poważne dysonanse pomiędzy przed­
stawicielami Zespołu P racy  a przew ód 
niczącym  Kom. Poj. i Arb. które nie­
zbyt chlubnie św iadczą o bezpartyj- 
ności przew odniczącego. Ody o godz. 
4-tej przybyli przedstaw iciele Zespołu 
P racy  na posiedzenie, już sala zajęta 
była przez federalistów i p. przew od­
niczący miał tą czelność proponować 
Zespołowi P racy , żeby najpierw  obra­
dowano nad wnioskami federalistów, a 
później nad wnioskami Zespołu P racy . 
Zespół P ra cy  z oburzeniem propozycję 
tą odrzuci? i dopiero na interwencję 
Okr. Insp. P racy  ustalono, żeby obrado 
w ać nad wnioskami Zespołu P racy  
zmuszając federalistów  do opuszczenia 
sali. P rz y  rozpoczęciu posiedzenia p. 
przew odniczący inż. Kossuth w ysunął 
ponownie oba wnioski na porządek 
dzienny, przez co Zespół P racy  był 
zmuszony opuścić posiedzenie i obrady 
przerw ano. Po ponownem rozpoczęciu 
obrad i krótkim  uzasadnieniu spraw y 
przez przedstaw iciela Zespołu P racy , 
dopuszczono nareszcie na salę do ob­
rad federalistów  w  imieniu których 
przedstaw iał obyw atel Rakowski, że 
w górnictwie śląskim pracuje 250 tys. 
robotników i zarabiają od 250 do 365 
zł. Naturalnie argum enty te nie mogły 
przekonać ani pracodaw ców  ani Kom. 
Pojednaw czą, co w ynikało z tego, że 
p. inż. Tarnow ski bez odpowiedzi na 
,w yw ody  obyw atela opuścił posiedzeń 
bie.

Komisja Pojednaw cza obradow ała 
od godz. 4-tej do 11-tej w nocy p rze­
ryw ając obrady na dzień następny, 
gdzie o godz. 3-ciej popoł. został o g ło  
szony w yrok  następującej treści.
Komisja Pojedn. i Arbitr.

w  Katowicach.
L. dz. 186. Katowice, dnia 3. X. 1929.

Przew odniczący: inż. Kossuth nacz. 
Okr. Urz. Górn. w  Katowicach.

Sekretarz : Nacz. kanc. Śl. Urz. W o 
jew. M atysik.

Ł a w n i c y :  
po stronie pracodawców

1. 'dyr. Fuchs,
2. dyr. Piasecki,
3. dyr. Dr. Tuchołka,
- po stronie pracobiorców
1. sekr. Król,
2. sekr. Musioł,
3. sekr. Jankowski.
N. B. I-sze poisedzenie naznaczone 

,ia godz. 16-tą zostało przerw ane.
W  spraw ie spornej o podw yżkę za­

robków w przem yśle górniczym  i o 
w yrów nanie zarobków  niektórych ka- 
tegorji robotniczych w tym że przem y­
śle GórnośL części W ojew ództw a Ślą­
skiego — Komisja po wysłuchaniu w y ­
wodów stron i po naradzie orzeka:
I. Postanowienia dotyczące górnictwa 

węglowego.
Porządek płac dla robotników ko­

palń węgla na Polskim Górnym Śląsku 
obowiązujący od dnia 1. m arca 1929 
zmienia się w  następujących punktach:

1. W rodziale I B punkt 1 „rębacze 
w akordzie" skreśla się ust. 4 dot. do­
datku dla starszych w przodku w raz z 
pozycjami 8. 9, 10. Zamiast tego w pro­
w adza się następujący ustęp 4: „starsi 
w  przodku na chodnikach otrzym ają 
dodatek dniów kow y w w ysokości 5%, 
starsi w  przodku na filarach o mniej­
szej w ysokości i o wysokości ponad 
5 m. otrzym ują dodatek dniówkowy 
w  wysokości 10% obliczany od od ­
powiedniej akordow ej staw ki taryfo­
wej (poz. 5, 6 i 7). Dodatek ten nie pła­
ci się z zarobku akordow ego drużyny"

2. Pozycja 24: staw kę „0,20 zf“
zmienia się na „0,40 zł“ .

3. Pozycja 28: staw ka „0,12 — 0,24 
zł“ zmienia się na „0,15 — 0,28 zł".

4. Pozycja 32: staw ki „4,18 zł“ i 
4,30 zł" zmienia się na „4,40 zł i 5,50 
zł".

5. Do rozdziału 1. C punkt 13 „kie­
row cy lokom otyw" dodaje się następu­
jący ustęp: „Dla kierow ców  lokomo­
tyw  elektrycznych i pędzonych sprę- 
żonem powietrzem , niepracujących w 
akordzie fub z  Ajremjamii Brży z ia le  idS

dodatek w wysokości poz. 37 b 0,05 zł 
na godzinę".

6. Pozycja 39: staw kę „1,27 zł“ 
zmienia się na „1,30 zł“.

7. Pozycja 42: staw kę „0,93 zł" 
zmienia się na „0,95 zł".

8. Pozycja 60: najniższe staw ki dla 
robotników dniówkowych „0,52 zł" i 
0,53 zł" zmienia się na „0,56 zł i 0,70 
zł".

9. Po  pozycji 60 nadaje się nastę­
pujący ustęp: „robotnicy zajęci przy
spłókowaniu zamułki otrzym ują doda­
tek w  wysokości poz. 60 a 0,10 zł na 
godzinę.

10. Pozycja 63: staw kę „0,04 zł“ 
zmienia się na „0,05 zł“ .

11. Pozycja 74, odnosząca się do 
grupy 4. robotnic, skreśla się. W gru- 
powane dotychczas do tej grupy ro­
botnice zalicza się do grupy 3 poz. 73.

12. Pozycja 67: staw ki „4,83 zł" i 
„4,97 zł" zmienia się na „4,90 zł" i 
„5,07 zł".

13. Pozycja 68: staw ki „4,43 zł" i 
„4,56 zł" zmienia się na „4,47 zł“ i 
„4,60 zł".

14. Pozycja 69: staw ki „0,47 zł" i 
„0,48 zł" zmienia się na „0,48 zł" i 
oraz „0,49 zł".

15. Pozycja 70: stawki „0,45 zł" i 
„0,47 zł" zmienia się na „0,46 zł" i 
0,48 zł".

16. W  rozdziale II B skreśla się u- 
stęp odnoszący się do obniżki zarob­
ków sygnalistów  na wierzchu i m aszy­
nistów w ydobyw czych o 20% za dnie, 
w  których wydobycie w ęgla nie od­
byw a się.

W  rozdziale I C punkt 11 „sygnali­
ści na podszybiach" skreśla się ostatni 
ustęp odnoszący się do obniżki płacy 
taryfow ej sygnalistów  o 20% za dnie, 
w  których się węgla nie w ydobyw a.

17. W  rozdziale I C punkt 9 „Mu­
rarze w kopalni" dodaje się now y u- 
stęp:

„M urarze wymienieni w  ust. po­
przednim, a k tórzy nie są płaceni 
jako cem browacze, będą płaceni 
w edług poz. 22, o ile są pełnow ar- 
toścłowemi m urarzam i. Za pełno­
w artościow ych uw aża się takich 
m urarzy, którzy przepracow ali ja­
ko m urarze conajmniej 5 (pięć) lat.

II. Postanowienia dotyczące górnictwa
kruszcowego.

1. Zarobek ucznia ręb. pracującego 
w  akordzie będzie w ynosił 95%, zaro­
bek nakładacza I klasy 85% i nakłada- 
cza II klasy 80% zarobku rębacza.

2. Pozycja 9: staw ki „0,12 zł" i 
„0,15 zł" zmienia się na „0,15 zł i 
0,20 zł".

3. Dodaje się pozycję 17 b : Dla kie­
row ców  lokom otyw elektrycznych i 
pędzonych sprężonem  powietrzem  na 
dole, niepracujących w  akordzie lub 
premjami, przyznaje się dodatek w  w y 
sokości 0,05 zł na godzinę.

4. Pozycja 38: staw kę „0,48 zł" 
zmienia się na „0,54 zł".

5. Pozycję 60 skreśla się. W grupo- 
w ane dotychczas do tej grupy robot­
nice płaci się w/g poz. 59.

6. Pozycja 48: staw ki „3,87 zł i 
3,93 zł“ zmienia się na „3,95 zł i 4,10 
zł".

7. Pozycja 49: staw ki „3,37 i 3,48 
zł" zmienia się na „3,45 zł i 3,55 zł“.

8. Pozycja 50: staw ki „0,42 zł i 
0,43 zł" zmienia się na „0,43 zł i 0,45 
zł".

9. Pozycja 51: staw ki „0,39 zł i 
0.40 zł“ zmienia się na „0,40 zł i 0,42 
zł".
III. Postanowienia dotyczące górnictwa

węgłowego i kruszcowego.
Stawki taryfow e tabeli płac dla ko­

palń węgla i kruszcu, obowiązujące od
dnia 1. m arca 1929 r„ po uskutecznie­
niu zmian wprowadzonych, rozdział I 
i II niniejszego orzeczenie, podnosi się 
o 4 % (cztery %).

IV.
W ten sposób skorygow ane tabele 

płac, względnie porządek płac dla gór­
nictwa węglowego i kruszcowego na 
Polskim Górnym Śląsku obowiązuje 
od dnia 15. w rześnia 1929 do dnia 31. 
grudnia 1930 r- i mogą być w ypow ie- 
dzane o jeden miesiąc przed upływem  
tego terminu t. j. dnia 30 listopada 1930 
O ile wymienione tabele płac nie zo­
stałyby w ypow iedzane w tym term i- 
DW-. obowiązują autom atycznie ną na­

stępny kw artał z tern, że mogą być 
wypowiedziane na miesiąc przed upły 
wcm każdego kw artału.

Jedynie w w ypadku zmiany wskaż 
nika drożyznianego (według danych 
Urzędu Statystycznego) w  porównaniu 
ze stanem tego wskaźnika na 1. paź­
dziernika br. o conajmniej 10%, umo­
w a ta może być wypowiedziana w cze­
śniej, jednak nie wcześniej niż 1 sier­
pnia 1930 na 1-go w rześnia 1930 r.

V.
Strony w inny zgłosić zgodę na po­

w yższe orzeczenie w ciągu 5-ciu dni.
(— ) K o s s u t h .

(—) Piasecki. (—) Dr. Tuchołka.
(■—) Król. (—) Musioł. (—) Jankowski.

W  orzeczeniu powyższem  zostały
w ykazane tylko te punkty rozpatry­
w anych wniosków, które orzeczeniem 
Komisji Pojednaw czej i Arbitrażowej 
zostały na tern posiedzeniu zmienione. 
Pozostałe żądania w nioskodawców zo- 
s ta ły  przez Komisję Pojednaw czą i Ar­
bitrażow ą odrzucone. Spraw a płac ro­
botników zatrudnionych w zakładach 
tlenku cynku nie mogła być przedmio­
tem obrad dzisiejszego posiedzenia, 
gdyż nie była poprzednio omawiana 
bezpośrednio w  rokowaniach stron. Z 
tego powodu spraw ę tą odsyła się do 
bezpośrednich pertraktacji pomiędzy 
stronami.

(—) K o s s u t h .
W yrok pow yższy uwzględnił tylko 

po części wysunięte wnioski o w yrów ­
nanie podczas gdy najważniejsze wnio 
ski o podwyżkę zarobków załatw ił w 
taki sposób, że żadną m iarę nie mógł 
zadowolić w arstw ę górniczą. Szcze­
gólnie należy podkreślić, że orzecze­
nie przyznając z wysuniętych żądań 
podwyżki zarobków o 17% za­
ledwie 4 - tą część tych żądań, 
przedłużyło z drugiej strony termin 
do którego orzeczenie to obowiązuje 
do końca 1930 r„ z tern, że gdv dro­
żyzna w zrośnie o conajmniej 10% mo­
żna zarobki w ypow iedzieć na dzień 1. 
sierpnia 1930.

Po podaniu powyższego orzeczenia 
do wiadomości szerokim w arstw om  
gómiczem podniósł się na całej linji 
głos oburzenia i protestu, szczególnie 
co do wysokości podwyżki oraz dłu­
gości terminu. Słusznie podnoszono 
wszędzie, że w  czasie, gdy koniunktura 
w górnictw ie nie była  zbyt różowa, to 
pracodaw cy mieli możność w ypow ie­
dzenia umów' w  krótkim  czasie z cze­
go naw et kilka razy  użytek zrobili, ro ­
botnik w tenczas ponosił ofiarę dla sa­
nacji życia gospodarczego w  Państw ie 
a gdy obecnie koniunktura w górnic­
twie jest bardzo dobra i z dnia na 
dzień się polepsza przynosząc pow aż­
ne zyski przem ysłow com , to wiąże się 
górnika orzeczeniem na przeciąg 15-tu 
miesięcy.

Zespół P racy  zaw. Zw. Górniczych 
orzeczenie to odrzucił w nosząc protest 
do Min. P racy  i Op. Społecznej, sta­
w iając zarazem  w niosek o zwołanie 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej. 
Taksam o Konferencja Rad Zakłado­
wych Zespołu P racy  zw ołana w  pią­
tek dnia 11-go października zajęła bar­
dzo krytyczne stanow isko do w ydane­
go orzeczenia i niektórzy delegaci oś­
wiadczyli się za natychm iastow em  
podjęciem walki i ogłoszeniem strejku 
w  górnictwie.

W  m iędzyczasie zwrócili się przed­
stawiciele Centralnego Zw. Górników 
w Polsce tow. tow. Stańczyk, Papuga, 
Wolicki, Chrószcz, Prandzioch i inni 
do Zespołu P racy  z wnioskiem o prze­
prowadzenie wspólnej akcji w  calem 
polskim Zagłębiu węglowym . Po od­
byciu kilku konferencji uzgodniono 
wspólną pracę, ogłaszając w gazetach 
następujący komunikat.

K o m u n i k a t .
Zespół P racy  oraz Centralny Zw. 

Górników na wspólnej konferencji od­
bytej w  dniu 19 października 1929 r. 
w  Katowicach uchw ala co następu­
je:

W yrok w ydany i zatw ierdzony w 
spraw ie 4 % podwyżki płac w  przem y­
śle górniczym  należy odrzucić, _ ze 
względu na niskie płace obowiązujące 
dotychczas w  polskim Zagł. węglo­
w ym  oraz na to, że termin obpwiązu- 
c.y a i  do 1931 t, jes t oiRstychanie długi.

W obec tego wyżej wym. organiza-1 
cje domagają się stanowczo zrewido-' 
wania w ydanego w yroku i ponownego’ 
skierowania spornej spraw y do defini-: 
tywnego i bezpośredniego załatw ienia 
pomiędzy pracobiorcami z jednej a Zw.| 
P racodaw ców  Przem . Górniczego z 
drugiej strony.

Podpisane Związki apelują do w ar­
stw y robotniczej, ażeby poparła po­
w yższą akcję oraz w  razie gdyby nie 
dano ustępstw  możliwych do przy- 
jęcia była gotowa do podjęcia takich’ 
kroków, które zmuszą przem ysłowców ' 
i rząd do uwzględnienia słusznych po-' 
stulatów  polskich górników.
Zespół P racy  Zawodowych Zw. Górn.

Centralny Związek Górników.
Pomimo protestów  w ysuniętych ze 

strony Zespołu P racy  i Konferencji 
Rad Zakładowych, pomimo ogólnego1 
oburzenia jakie zapanowało w  w ar­
stw ie górniczej M inisterstwo P racy  i 
Op. Społecznej na wniosek Kom. De­
mobil. bez względu na położenie na 
Śląsku zaraz w  kilka dni po ogłoszeniu 
w yroku nadało jemu moc obowiązu-, 
jącą.

Sytuacja się zaostrzyła. Górnik ślą­
ski zupełnie słusznie uw aża zatw ier­
dzenie w yroku bez odbycia poprzed-; 
niej konferencji z przedstawicielami 
górników za prowokację. Konferencje 
Zw. Górników Z. Z. P., które się od-1 
były  dnia 20 bm. w  ostry  sposób na- 
piętnoAvały to stanowisko rządu, u- 
chwalając wystąpienie do bezwzględ­
nej walki składając odpowiedzialność 
na tych czynników, którzy swem  lek­
ceważeniem walkę tą prowokowały.

P rzyszłość wykaże, czy miarodajnej 
czynniki zdają sobie spraw ę z obecne-l 
go położenia i będą się s ta ra ły  kon-i 
flikt zlikwidować.

Konferencje 
Związku GórnikOw Z. Z. P.;
zajmują stanowisko do zatargu w gór-!
nictwie, protestując przeciw  lekcew a­

żenie Aavari górnika ś!a>ski 3izo. 

r  W ubiegłą niedzielę 20 października 
Związek Górników Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego, zwołał dwie wielkie 
konferencje zarządów fiiijnych, mężów, 
zaufania, radców zakładowych i star­
szych brackich, w celu naradzenia się 
nad sytuacją wytworzoną w przemyśla 
górniczym w związku z ostatnią podwyż^ 
ką zarobkową.

Konferencje odbyły się dla rewiru cenJ 
frainego w Katowicach, dla rewiru połudJ 
niowego w Rybniku.

KONFERENCJA W KATOWICACH.
Przy przepełnionej sali p. Noglika'; 

(Park Kościuszki) zagaił konferencję 
przewodniczył jej koi. Urbańczyk.

Referat o obecnej sytuacji w górnic-, 
Iwie wygłosił kol. senator Grajek, które-1 
go wysłuchano w wielkiem skupieniu.] 
Mówca w półtora godzinnych wywodach.' 
[przedstawił istotny stan rzeczy w górnic­
twie tak w kraju jak i zagranicą, podatf 
gruntownej analizie stosunki tu 1 tam pa-( 
nujące. Referent główną część wywodów; 
poświęcił ostatnim pertraktacjom o pod-, 
,wyżkę zarobków, które przybrały formy*/ 
dotąd nieznane I niepraktykowane dla-;; 
tego, że różne wypędki sancayjne, niń! 
mające pojęcia o ruchu zarobkow., wściu­
biały także swoje trzy grosze, przewie-/ 
kając przez to czas pertraktacji, paraliżo/ 
wały całą akcję. Mówca poddał druzgocąc 
cej krytyce ostatni wyrok w kwestji za/ 
robkowej i sposób jego zatwierdzenia 
przez Ministerstwo Pracy.

Przypomina, że kiedy Komisja Arbitra-' 
żowa wydawała wyroki daleko korzyst/ 
niejsze dla górników, Ministerstwo Pracy 
z' , lękało tygodniami z zatwierdzeniem, tym' 
razem w przeć, paru dni zatwierdzało ten 
skadaliczny wyrok. Z tego wynika, ża 
sfery rządzące idą całkowicie po liniji ka­
pitału i wbrew interesom robotniczym. Re­
ferent porównując koszta produkcji u nas 
1 zagranicą, oraz niebywały wzrost produk/ 
cjl węglowej u nas, dzięki wysiłkom górni/ 
ków stwierdza, że nie otrzymują oni nale­
żytego ekwiwalentu za swoją pracę. Mów­
ca w swych końcowych wywodach przy­
chodzi do wniosku, że wyrok Jest niemożi 
liwy do przyjęcia i jeżeli nie nastąpi re­
wizja tegoż, górnicy będą zniewoleni przy/ 
gotować ;,:ę do umlnej w tej dzidzinie roz-! 
grywki, albowiem sfery rządzące odstąpiły1 
tym razem od powoi. Komisji Nadzwyczaj-
Lei imtu-chaiy tsiKp. flsiaii .£t.a£ojteó.wi
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botników krzyw dzący. Czas rozgrywki 
się zbliża i mówca apeluje, aby szeregi 
walczących, były należycie zmobilizowa­
ne; bowiem w tych warunkach walka sta­
je się nieunikniona. Burza oklasków po­
dziękowano referentowi za ten ciekawy re­
fe ra t ' V

DYSKUSJA.

Aczkolwiek referat p. senatora Grajka 
był utrzym any w tonie spokojnym i w tre­
ści bardzo rzeczowym, to dyskusja przy­
brała ton i formę w prost bojowa,

Przem awiali koledzy Respondek, Ce­
bulski, Sojka, Sikora, Szyler, Kowalczyk. 
Rosołek, Nowak, Kaczmarek, Knura i wielu 
innych. P ada ły  słowa tak ostre, że trud­
no wszystkie przytaczać. Dobrze by było, 
gdyby je usłyszeli p. wojewoda Dr. G ra­
żyński i p. Galot, bo bez wiedzy i woli tych 
d'vu:!i, taki niesprawledl. w yrok nie mógł
by zapaść. Robotnicy wiedzą, gdzie szu­
kać istotnych winowajców. Grzmot oklas­
ków uzyskał ten mówca, k tóry  podniósł, 
że czas najwyższy, aby jeden i drugi spa­
kowali swo. c wallzkf i Roszli tam, skąd 
przyszli. Jeden z dyskutantów (członek 
związku powstańców) podniesionym gło­
sem dał w yraz swemu oburzeniu w  ten 
sposób, że p. wojewoda Dr. Grażyński pa­
ck i l i Ł  sia myli, i--'-i sr^ui,. że powstańcy 
po tych doświadczeniach staną po jego 
stronie. T e czasy minęły już bezpowrot­
nie. Nie po to walczyliśmy o Śląsk, by nas 
ustawicznie prowokowano gfodowemi za­
robkami, a różni przybysze tuczyli się na­
szą krwawicą, szafując groszem publicz­
nym na lewo t prawo, wywołując przez to 
publiczne zgorszenie. Sumienie ludzkie i 
odpowiedzialność coraz bardziej zanika. 
Cm entarze się coraz bardziej górnikami 
zapełniają, a rodziny ich pozostawione są 
swojemu losowi

Panu Ministrowi Prystorow i nie szczę­
dzono również epitetów bardzo tłustych. 
Trudno je tu powtarzać, a jeden z najdeli­
katniejszych, to był ten, iż niech p. pułkow­
nik nie zapomina, że górnik śląski, to nie 
bataljon rekrutów, że munduru na siebie 
wciągnąć nie pozwolą i na baczność stać 
nie będą, choć by im przyszło umierać w 
butach.

Reasumując dyskusję można powie­
dzieć, że jednomyślne było zdanie: dosyć 
prowokacji, walka staje sle być nieunik- 
nioną, zbliża się ona w przyspieszonem  
tempie, zwołać załogi, a Ty Zarządzie 
Główny Zw. Górników dawaj rozkazy, 
my na nie czekamy

Następnie kol. senator Grajek zazna­
jomił zebranych o uchwałach w alnego ze­
brania i nowym  planie organizacyjnym, 
w skazując na to, by  szczególną opieką 
otaczano młodzież dorastającą i przycią­
gano ją do organizacji, by wszędzie 
tw orzono filje m łodzieży pracującej, by 
każdy członek czy tał swój organ zw iąz­
kowy. a pozatem  by każdy członek abo- 
now ał „Kurjera Śląskiego" jako wyrazi­
ciela Narodowego Ruchu Robotniczego.

W  końcu zachęcał Szan. referent by 
przy zbliżających się wyborach komunal­
nych, górnicy wzięli żyw y I czynny u- 
dział, agitując i głosując na listę Narodo­
wego Ruchu Robotniczego.

Otóż w  krótkości przebieg konferencji 
w Katowicach. Nastrój wprost budujący. 
To że się niektórym dygnitarzom dosta­
ło porządnie, na to najzupełniej zasłuży­
li. Za swoją krętacką robotę otrzymali na­
leżytą zapłatę. Górnicy mają to do siebi* 
że płacą sprawiedliwie. Tym samym du­
chem owiani są również hutnicy i meta­
lowcy, budowlarze, kolejarze i wszyscy 
inni. Czy szanowni panowie przy zielo­
nych stolikach i mile nam panujący dyg­
nitarze zrozumieli ten głos. Obyście nie 
zrozumieli dopiero wtenczas, gdy już bę­
dzie zapóżno.

*  *

Konferencja w  Rybniku zgrom adziła 
ha sali Hotelu Polskiego przeszło 100 
przedstaw icieli filji Zw. G órników  tam t. 
rew iru. Jako  referenci przem aw iali drh. 
drh. Kot i Król, k tó rzy  w  dobitny sposób 
scharak teryzow ali postępow anie praco­
daw ców  oraz w ładz w  konflikcie o nową 
umowę płac w  przem yśle w ęglow em .

W  dyskusji dali przedstaw iciele obec­
ni na sali w y raz  oburzeniu lekcew ażenia 
postulatów  w ysuniętych przez górników  
zaznaczając, że górnik śląski ma jeszcze 
tyle poczucia obyw atelskiego, że nie po­
zwoli żeby jemu jak żołnierzow i kazali 
na baczność stać  i przyjąć w szystko  co 
jemu zostanie przez sejmiki m iarodajne 
narzucone. Delegaci oświadczyli, że nale­
ży raz pow ziąść stanow cze kroki nie co­
fając się przed ew entl. generalnego strej- 
ku.

Na obu konferencjach zosta ły  p rzy ję­
te jednom yślnie następujące rezolucje.

R e z o l u c j a .
Konferencja Wojewódzka Zarządów 

filijnych, mężów zaufania, starszych brac­
kich oraz członków Rad Zakładowych 
Związku Górników Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego jednogłośnie uchwala:

i -

Biorąc pod uwagę, że obecna wydaj­
ność pracy w górnictwie przewyższa w y ­
dajność przedwojenną, pomimo tego pła­
ce robotnicze w  porównaniu z Innem* 
przedsiębiorstwami w kraju, a tembardziej 
w  porównaniu z kosztami utrzymania i 
realnemi placami zagraniczneml w gór­
nictwie są w  W ojewództwie Śląskiem 
niewspółmiernie niskie, dlatego należy o- 
rzeczenle wydane przez Komisję Pojed­
nawczą I Arbitrażową w sprawie 4% pod­
wyżki Płac w górnictwie górnośiąskiem 
nie przyjąć do wiadomości. Oprócz tego 
wnosimy głośny protest przeciwko nada­
niu mocy obowiązującej Przez Ministra 
Pracy 1 Opieki Społecznej bez uprzednie­
go wysłuchania przedstawicieli Zw. Gór­
ników Z. Z. P. Za następstwa stąd wyni­
kłe nasza organizacja nie bierze żadnej 
odpowiedzialności.

A  II.i s
Konferencja stwierdza, że w obecnych 

warunkach, w  jakich się znajduje prze-’ 
m ysł górniczy była 1 jest możliwość u- 
względnienia słusznych żądań stawionych 
przez Zw. Górników Z. Z. P. bez obajvy 
o utratę rynków zagranicznych. Z pow yż­
szych względów żądamy poddania szcze­
gółowej rewizji wydanego orzeczenia 
wzgl. załatwienia wynikłego zatargu w  
drodze bezpośrednich układów ze Zw. Pra 
codawców. Przy tej sposobności zwraca­
my uwagę, że przy następnych układach 
nie należy dopuścić do pertraktacji przed­
stawicieli „Generalnej Federacji Pracy" 
albowiem w myśl Konwencji Genewskiej 
twór ten nie jest organizacją zawodową, 
lecz tylko polityczną nie mającą prawa za 
stępowania robotnika górnośląskiego. Jej 
milczące przyjęcie wyroku 4 % podwyż­
ki płac w górnictwie charakteryzuje w  
dobitny sposób jej zdradziecką robotę u- 
prawianą na korzyść ciężkiego p»zemysłu. 
Ze względu na niesłychane łajdactwa u- 
prawiane przez tych ostatnich na szkodę 
robotnika, wzyw am y świat pracy do za­
łatwienia się z ich agitatorami w sposób 
godny robotnika polskiego.

III.

Konferencja stwierdza, że wobec po- 
stępującej wciąż koncentracji przemysłu, 
nad czem warstwa robotnicza nie ma żad­
nej kontroli, oraz wprowadzenie metod 
rsdonalizacjl pracy, jednostronnie poję­
tych i dających w  rezultacie większy w y ­
zysk pracy robotnika, w zyw a warstwy 
pracujące do zdecydowan. walki o rzeczy­
wistą demokratyzację życia gospodarcze­
go w  Polsce. Ze względu na wzrost nie­
szczęśliwych wypadków pojedynczych i 
masowych, domagamy się większego bez 
pleczeńśtwa na kopalniach polskiego za­
głębia węglowego. Inicjatorów szalonego 
wyścigu pracy — którego następstwem  
jest równoczesny w yścig krwi — należy 
w  bardzo surowy sposóh ukarać.

IV.
Ze względu na nadchodzącą sesję par­

lamentu polskiego domagamy się stanow­
czo od przedstawicieli Rządu, wniesienia 
projektu ustawy, mocą której zostanie roz 
ciągnięta na obszar Woj. Śląskiego usta­
wa o S-godziauym dniu pracy, ustawa o 
urlopach, oraz rozszerzenie ustawy o Ra­
dach Zakładowych w myśl projektu wnie­
sionego Przez przedstawicieli Zw. Górni­
ków Z. Z. P. a uchwalonego na ich wnio­
sek przez Sejm Śląski. Pozatem wnosimy 
płomienny protest przeciwko krzywdzą­
cej ustawie podatkowej, która w  niezmier­
ny sposób krzywdzi warstwę pracującą.

V.
Konferencja stwierdza, że mimo w y ­

jątkowych ciężkich warunków ekonomicz­
nych w jakich znajduje się warstwa Pra­
cująca, a szczególnie górnicy, mimo obiet­
nic czynionych im przez stronnictwa rzą­
dowe w  okresie wyborów do Sejmu — 
do obecnej chwili a więc w  ciągu ostat­
nich 3-ch lat Rząd, mając możność prze­
prowadzenia poprawy Ich bytu, nietylko 
nic nie uczynił w tej sprawie, lecz zdał 
ich na łaskę wyzysku molochu kapitali­
sty czsego.

Wobec tego konferencja w zjw a  swych  
przedstawicieli do podjęcia takich kro­
ków, które uważać będą za wskazane, 
«ie wyłączając strejku generalnego, jako 
ostatecznego środka, o ile takowy okaże 
się koniecznym, do przeprowadzenia w y­
żej wymienionych oostulal<w

" N azw a, siedziba i charakter. v
$  Art. 1.

Z w ią z e k  z a w o d o w y  g ó rn ik ó w  i z a ­
w odów ' p o k re w n y c h  w  P o lsc e  nosi n a z ­
w ę  „Z w iązek  G ó rn ik ó w  Z jednoczen ia  
Z a w o d o w e g o  P o lsk ie g o 11 m a siedz ibę  
s w ą  w  K a to w icach  i je s t c zę śc ią  s k ła ­
d o w ą  Z jed n o czen ia  Z aw o d o w eg o  P o l­
sk ieg o  u zn a jąc  o b o w ią z u ją c y  s ta tu t  Z. 
Z. P .

Z w iązek’ G ó rn ik ó w  szan u je  p rz e k o ­
nan ia  c z ło n k ó w  sw o ich , d la teg o  w y ­
k lu cza  z; sw e g o  g ro n a  sp o ry  relig ijne  
i s p ra w y  po lity czn e .

Cel i zadanie.
A rt. 2.

C elem  i z ad an iem  Z w iązk u  G ó rn i­
ków ' Z jed n o czen ia  Z aw o d o w e g o  P o l­
sk ieg o  je s t ;  d ążen ie  do m o ra ln eg o  i ( 

. m a te rja ln eg o  p o d n iesien ia  b y tu  sw y c h  
cz ło n k ó w  w  g ra n ic a c h  p ra w e m  d o z w o ­
lonych , jak o  te ż  u z y sk a n ie  g ó rn ik o w i 
n a le ż y te g o  s ta n o w isk a  w  sp o łe c z e ń ­
s tw ie  o ra z  o ch ro n a  w sze lk ich  in te re ­
só w  g o sp o d a rc z o  - sp o łeczn o  - k u ltu ra l ­
n y ch  sw y c h  cz ło n k ó w .

Ś ro d k a tm  do u z y sk a n ia  celu  s ą :
I. a) sz e rz e n ie  o ś w ia ty  w ś ró d  c z ło n ­

k ó w , p ie lęg n o w an ie  so lid arn o śc i 
o rg a n iz a c y jn e j o ra z  u rz ą d z a n ie  
z e b ra ń  i p o u cza jący ch  w y k ła ­
d ó w  ;

b) w y d a w a n ie  o rg an u  z w ią z k o w e ­
go  o ra z  b ro s z u r  tre śc i z a w o d o ­
w ej i o św ia to w e j;

c) u rz ą d z a n ie  d o ch o d zeń  s ta ty s ty c z ­
n ych  w  za w o d a c h  o b ję ty ch  Zw . 
G ó rn ik ó w :

d) u d z ie lan ie  o b ro n y  p ra w n e j w  
w sz e lk ic h  sp ra w a c h  sp o rn y ch  
p ra w n ie  u z asad n io n y ch  a w y n ik a ­
ją c y c h  z u s ta w o d a w s tw a  o o c h ro ­
nie i z ab ezp ieczen iu  ro b o tn ik a ;

e) Z a s tę p o w a n ie  c z ło n k ó w  p rz e d  p ra  
co d aw c ., u rzęd am i o ra z  w  w s z e l­
kich  k o rp o ra c ja ch  i in s ty tu c jac li 
o p a r ty c h  o u s ta w o d a w s tw o  sp o ­
łeczn o -so c ja ln e  ;

0  d ążen ie  d ro g ą  z a w ie ra n ia  um ów  
z b io ro w y c h  do u z y sk a n ia  d la  
cz ło n k ó w  s w y c h  z a ro b k u  sp ra -  
w ied liw eg o  o d p o w iad a jąceg o  w a r  

*; to śc i w y k o n a n e j p ra c y  w zg lęd n ie  
k i p o ło żen iu  soc ja lnem u  o d n o śn y ch  

k a te g o rji g ó rn ik ó w ;
g) d ą ż e n ie  do u s ta le n ia  d la  g ó rn ik a  

u zasad n io n eg o  k ró tsz e g o  czasu
p ra c y  o ra z  u lep szen ia  p rz e p isó w  
z d ro w o tn y c h  i d o s ta te c z n e g o  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  g ó rn ik a  p o d czas  p ra ­
c y :

h) d ą ż e n ie  d ro g ą  p o d s fa w o w o -p ra w - 
n ą  do ro z b u d o w y  o ra z  u lep szen ia  
is tn ie jąceg o  u s ta w o d a w s tw a  ro ­
b o tn iczeg o  i z a g w a ra n to w a n ia  
g ó rn ik o w i w zg l. k ie ro w n ik o m

* Z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  p rz y n a ­
leżnego  się  g ó rn ik o w i p ra w a  

w . w sp ó łd z ia ła n ia  w  u tw o rz o n y c h  na 
\ , y -  m o c y  te g o ż  u s ta w o d a w s tw a  in- 

s ty tu c ja c h  sp o łe c z n o -so c ja ln y ch ;
i) z a s tę p o w a n ie  s ta n u  g ó rn ic z e g o  na V 

z ja z d a ch  i k o n g resach  ro b o tn i- j 
■c z y c h ;

k) p o d trz y m a n ia  łą czn o śc i z ca łem  | 
ru c h e m  o rg an iczn em  Z. Z, P .  w  

-Tó m y śl s ta tu tu  ogó lnego  Z jed n o cze- 
j i  n ia  Z a w o d o w e g o  P o lsk ieg o .

llM fcU iełen ie  w sp a rć  w  n a s tę p u ją c y c h
w y p a d k a c h :

a) w  razie, b e z ro b o c ia  (s tre jk u ),
b) w  raz ie  b ra k u  p ra c y ,
c) w' ra z ie  c h o ro b y ,
d) w  ra z ie  śm ierc i.

W sze lk ie  w sp a rc ia  w y ż e j w y m ie ­
nione, ja k  w  ra z ie  ch o ro b y , b ra k u  p ra ­
cy  i t. d. s ą  c h a ra k te ru  d o b ro w o ln eg o  
i z ap isan e  b y ć  m u sz ą  p rz y  o d b io rze  
w  k s ią ż c e  cz ło n k a .

In w alid z ie  p e łn em u  g a sn ą  u p ra w ­
nien ia  a r t .  7, 8 i 9 z c h w ilę ' o jic ja lnc- 
go s tw ie rd z e n ia  jeg o  p e łn eg o  in w a lid z ­
tw a . U p ra w n ie n ia  za ś  a r t .  U  z o s ta n ą  
m u z ap ew n io n e  w  ro z m ia ra c h  z d o b y ­
ty ch  do  cz a su  p rz e jśc ia  w  s ta n  in w a ­
lidzki o ile o p ła c a  n ad a l sk ła d k ę  s ta tu ­
tem  o k re ś lo n ą . O p o jęc iu  p e łn eg o  in ­
w a lid z tw a  ro z s trz y g a  w  w y p a d k a c h 1 
w ą tp liw y c h  Z a rz ą d  G łó w n y .

A rt. 3.
O rg an em  Z w iązk u  G ó rn ik ó w  Z jed­

n o czen ia  Z aw o d o w eg o  P o lsk ie g o  je s t

ZowGdow§i3 PtósWeiw.
„G łos G ó rn ik a 11, k tó ry  cz ło n k o w ie  o* 
trz y m u ją  b ezp ła tn ie  ra z  lub  3 r a z y  w  
m iesiącu .

N ab y c ie  i u tra ta  cz ło n k o stw a .
A rt. 4.

a) C z ło n k am i Z w iązk u  m o g ą  z o s tać  
k a ż d y  ro b o tn ik  i ro b o tn ica  u zn a jący , 
s ta tu t  Z w iązk u  G. Z. Z. P . i z a tru d n ie ­
ni w  za w o d z ie  g ó m ic z e m  lub w  po-* 
k re w n y c h  zaw o d ach , o ile nie p rz e ­
k ro c z y li 50 ro k u  ży c ia . W  w y p a d k a c h  
n a d z w y c z a jn y c h , z ła sz c z a  z g ło sz e ­
n iach  pełn o  lub p ó fln w a lid ó w  m oże 
Z a rz ą d  G łó w n y  u s ta lić  o so b n e  w a ru n ­
k i p rz y ję c ia  z g ła sz a ją cy c h  się  n a  
cz łonków .

b) Z g ła sz a ć  n a  cz ło n k a  n a le ż y  się 
do z a rz ą d ó w  m ie jsc o w y c h  w zg l. m ę ­
ż ó w  zau fan ia , a  w  m ie jsco w o śc iach , 
gd z ie  filji n ie m a, d o  Z a rz ą d u  G łó w ­
nego.

c) Z a rz ą d y  m ie jsco w e  i m ężo w ie  
zau fan ia  p rz y jm u ją  k a n d y d a tó w  o k tó ­
ry c h  p rz y ję c iu  n a  cz ło n k a  s ta n o w i Z a ­
rz ą d  G łó w n y  Z w . G ó rn ik ó w  Z. Z. P .

K ażd y  p rz y ję ty  p rz e z  Z a rz ą d  G łó w ­
n y  na  cz ło n k a  o trz y m a  jak o  le g ity m a ­
cję  k w ita r ju sz  lub k a r tę  ro c z n ą  i s ta ­
tu t z w ią z k o w y . K w ita rju sz  łe b  k a rtę  
ro c z n ą  są  w ła sn o śc ią  Z w iązk u  i cz ło ­
nek  w in ien  je p rz e d ło ż y ć  n a  żądan ie  
z a rz ą d o w i filijnem u lub Z a rząd o w i 
G łów nem u.

d) Z a zgub iony  k w ita r ju sz  lu b  k a r ­
tę  ro c z n ą  w y s ta w ia  Z a rz ą d  G ł .my 
d u p lik a ty  za  k tó re  p łac i c z ło n ek  1 zł, 
odnośn ie  za  k a r tę  0,50 zł.

e) W y stą p ie n ie  cz ło n k a  ze  Zw . 
G ó rn ik ó w  Z. Z. P . n a s tą p ić  m o że  k a ż ­
dego  czasu . C z ło n ek  o d n o śn y  p o w in ien  
jed n ak  d o n ieść  o sw em  w y stą p ie n iu  
u stn ie  lub p iśm ienn ie  m ie jsco w em u  z a ' 
rz ą d o w i lub m ężo w i zau fan ia  i zapła-< 
cić e w en tl. z a leg łe  sk ład k i.

f) O k a ż d y m  w y stę p u ją c y m  cz ło n ­
ku  pow in ien  Z a rz ą d  filijny  d o n ie ść  Za-> 
rz ą d o w i G ł. w  n a jb liż szem  te rm in ie .

g) C z ło n k o w ie  w y p ła tn i p e łn ią c y  
s łu ż b ę  w o jsk o w ą  w zg l. p o w o łan i na  
ćw iczen ia  w o jsk o w e  z ap ew n io n e  m ają  
d o ty c h c z a s  z d o b y te  u p ra w n ie n ia  s ta ­
tu to w e  o ile p rz e d  pó jśc iem  odm eldo- 
w ali i po p o w ro c ie  w  p rz e c ią g u  4-cll 
ty g o d n i zg łosili s ię  u  Z arz . filji lub  o d ­
no śnego  m ęża  zau fan ia .

h) C z ło n k o w ie  p rz e c h o d z ą c y  z 
b ra tn ie j lub  o bcej o rg an izac ji w stępne-: 
go n ie p łacą .

i) C złonkom  ta k im  u s ta la  się  c z ło n ­
k o s tw o  w zg l. u p ra w n ie n ia  s ta tu to w e  
Z w iązk u  n a sz e g o  w /g  sk ła d e k  d o tą d  
o p ła c a n y c h , p rz e lic z a ją c  te  sk ła d k i w | 
sp o só b  o d p o w ia d a ją c y  s ta tu to w e m  pod 
s ta w o m  Z w . G ó rn ik ó w  Z. Z. P .

U sta lo n e  w  ten  sp o só b  u p ra w n ie ­
n ia  cz ło n k a  p rz e s tę p u ją ce g o , n a z w a  
Z w iązk u  c z ło n k o s tw a  d o ty c h c z a s o w e ­
go, d a ta  p rz e s tę p ie n ia  o ra z  ro d za j i 
w y so k o ść  św ia d c z e ń  d o tąd  o trz y m a ­
n y ch  zap isu je  się do k w ita r ju s z a  c z ło n ­
ka.

A rt. 5.
a) C z ło n k a  z a le g a jąc e g o  z s k ła d k a ­

m i d łużej n iż  6 ty g o d n i, k tó ry  n ie  s ta ­
w ił w m iosku o zac z ek a n ie  u w a ż a  się  
za w y k re ś lo n e g o .

b) W y k lu c z o n y  m oże z o s ta ć  c z ło ­
nek , k tó ry  d z ia ła  n a  szk o d ę  Z jedn : 
Z aw . P o lsk ie g o  lub n ie  p rz e s trz e g a  
ściśle- s ta tu tu  i n ie  p o s tęp u je  \v'g- 
u c h w a ł Z a rz ą d u  Z w iązk u .

c) O w y k lu c z e n iu  ro z s trz y g a  Za-, 
rz ą d  G łó w n y  o czem  d o n o si w y k lu c z o ­
n em u  lis tem  p o leco n y m . P o z a te m  mo~ 
że w y k lu czen ie  cz ło n k a  o g ło szo n e  zo ­
s ta ć  w  o rg an ie  z w ią z k o w y m

d ) W y k lu czo n em u  p rz y s łu g u je  p ra ­
w o  o d w o łan ia  się do Kom . R e w iz y j­
nej.

e) U tra tą  c z ło n k o s tw a , tra c i b. 
c z ło n ek  tem sam em  w sze lk ie  p re te n s je  
do m a ją tk u  Z jedn. Z aw . P o lsk ieg o  i 
w p ła c o n y c h  sk ła d e k . T o  sam o  odnosi 
s ię  do  ro d z in y  i sp a d k o b io rc ó w  b. 
cz ło n k a .

f) P o n o w n e  p rz y ję c ie  w y k re ś lo ­
n y ch  lub w y k lu c z o n y c h  cz ło n k ó w  je s t 
d o zw o lo n e . P ie rw s z y c h  po zap łacen iu  
z a le g ły c h  sk ład ek , d ru g ich  na sp e c ja l­
n y  w n io se k  filji do  Z a rz ą d u  Gł. i nic 
p rę d z e j jak  po  u p ły w ie  H "roku.
/  P ła c e n ie  sk ła d e k .

A rt. 6.
S k ła d k a  w s tę p n a  w y n o s i d la  r o ­

b o tn ic  i m ło d o c ian y ch  0,50 zł, d la 
w sz y s tk ic h  innych  1,00 z t,



S k ładka członkostw a w ynosi na ty ­
dzień :

w klasie I 1,50 zł
„ „ II 1,20 „
„ „ n i t.oo „

IV 0,80 „
» V 0,60 „

„ „ VI 0,40 „
„ „ VII 0,20 „

O statnia k lasą  jest p rzew idziana 
w yłącznie dla pełnych inw alidów  oraz  
m łodocianych i robotnic o ile ich za­
robek nie w skazuje na p łacenie do 
k lasy  w yższej.

C złonek Zw iązku w inien pozatem  
płacić w szelkie sk ładki nadzw yczajne 
p rzez  Z arząd  Oł. w  porozum ieniu z 
Kom. R ew izy jną nałożone.

Odzie nie m a za s tęp s tw a  m iejsco­
wego człotikow ie płacą w p ro st do Za­
rządu G łów nego.

C złonków  nie m ających  jeszcze u- 
praw nień do w sp arć  s ta tu to w y ch  zw al 
nia się z p łacenia sk ładek  na w ypadek  
n iezarobkow ania z b raku  p racy , lub 
choroby trw ającej dłużej jak 14 dni. To 
sam o odnosi się do członków , k tó rych  
upraw nien ia  do w sp arć  spoczyw ają  z 
pow odu w y czerp an ia  okresu sta tu to ­
wego. Zw olnienie zależne jest od w ia- 
' W sp arc ia  tygodniow e w y n o szą :

'ró godhego  popartego  zgłoszenia się 
członka w  ciągu  2-ch tygodni do Za­
rządu  G łów nego w zgl. odnośnego se­
k re ta rza  obw odow ego, k tó ry  zw olnie­
nie zaśw iadcza w  kw itarjuszu .

C złonków  pobierających  w sp arc ia  
sta tu to w e  nie zw alnia się pod żadnym  
względem  od p łacen ia  sk ładek. S k ład  
ki o d trąca  się p rz y  w yp łac ie  w sparć.

W  razie p rzestąp ien ia członka 
k lasy  niższej do w yższej w sparc ia  
w yższej k lasy  o trzym ać m oże członek 
dopiero po zapłaceniu 52 tygodni w y ż ­
szej k lasy  (składki). P rze s tąp ił członek 
z k lasy  w yższej do niższej o trzym a 
natychm iast w sp arc ie  tejże k lasy . W  
w ypadkach  w y jątkow ych  i uzasadnio­
nych m oże Z arząd  G łów ny zrobić w 
tym  w zględzie w yjątk i.

W sparcia  strejkow e.
Art. 7.

W sparcia  na s tre jk  udziela się tym  
ty lko członkom , k tó rzy

a) płacili sk ładkę do Zw iązku co- 
najm niej p rzez  52 tygodnie,

b) p racę  złożyli za zezw oleniem  
Z arządu Gł. Zw iązku po w yczerpan iu  
w szystk ich  środków  polubow ych.

W sparcia  płaci się ty lko  za dni 
s tre jkow e ponad jeden tydzień.

Po upływie tygodn. 
członkostwa

z ł o t y c h  w k l a s a c h
1,50 | 1,20 | 1,00 | 0,80 f 0,60 | 0,40 | 0,20 

t y g o d n i o w o

25— 1 5 6 ....................... 1 5 , - 12,— 10,— 8 , - 5 - 4 , - 2 -
157—3 1 2 ....................... 1 8 , - 14,— 1 2 , - 9,60 7,20 , 4,80 2,40
313—520 ....................... 2 1 , - 1 6 , - 14,— 10,80 8,40 5,60 2,80
ponad 520 . . . . 2 4 , - 1 8 , - 16,— 12,40 9,60 6,40 3,20

C złonkom  m ającym  rodzinę dodaje 
się na żonę i na każde  dziecko poniżej 
lat 14 — 10 gr na dobę.

* P rz y  strejkach  i lokautach w  w ięk­
szych  rozm iarach  w y p łaca  się w sp a r­
cie w  m iarę zasobów .

C złonkow ie tego sam ego zawodiu 
niedotknięci strejk iem  lub lokautem  
płacić winni składki nadzw yczajne, 
k tó rych  w ysokość oznacza Zarząd 
G łów ny w  porozum ieniu z Kom. Re- 

W sparcie  w ynosi dziennie:

w izyjną.

W sparcia w razie braku pracy.
Art. 8.

C złonek Zw. G órników  Z. Z. P . u- 
trac iw szy  p ra cy  bez w łasnej w iny  lub 
lekkom yślności i nie m ogąc na m iej­
scu ani w  okolicy p racy  uzyskać, o- 
trzy m a po 2-tygodniow ym  bezrobociu  
z początkiem  3-go tygodnia w sparcie  
na b rak  pracy.

przy cełonkostwie
i t o t ; c h w k i m a o h

1,50 1,20 1 1,00 
d %

0,89 | 0,60 
l e n n i e

0,40 i 0,20

od 52— 156 . . . . 1,50 1,20 1,00 0,80 0,60 0,40 0,20
„ 1 5 7 -2 6 0  . . . 1,65 1,32 1,10 0,88 0,66 0,44 0,22
„ 261—364 . . , 1,80 1,44 1,20 0,96 0,72 0,48 0,34
„ 365—520 . . . 2,10 1,66 1,40 1,12 0,84 0,56 0,28

ponad 520 . . . . 2,40 1,76 1,60 1,28 0,96 0,64 0,32

C złonkom  m ającym  rodziny do d a­
je się dodatkow o na żonę i każde 
dziecko poniżej lat 16 — 10 gr. na 
dobę.

W sparcia  w y p łaca  się p rzez  nie 
dłużej jak 7 tygodni w ykluczając nie- 
dizele i św ięta.

C złonek w inien donieść o u tracie  
p racy  Zarz. filijn. w  przeciągu 3-ch 
dni inaczej w sparcia  nie uzyska. Za­
rząd  filji donieść winien natychm iast 
Zarz. Gł. o ile członkow i p racy  w sk a ­
zać nie m oże lub nie m a w idoków  u- 
zyskania przez członka w krótkim ' cza­
sie p racy .

Członek, k tó ry b y  się w zbran ia ł w ska 
zaną mu p racę przyjąć, trac i p raw o 
do w sparcia .

P o  w yczerpan iu  ustalonego w  s ta ­
tucie okresu, ponow ne w sparc ie  z te ­
go ty t. członek o trzy m ać  m oże po za ­
płaceniu  sk ładek  p rzez  52 tygodnie.

W sp arc ia  na  b rak  p racy  nie udize- 
la się o ile członek się staje  niezdol­
nym  do p racy  w zgl. inw alidą lub w y ­
konuje p racę  sam odzielną albo najem ­
ną.

Członkom , k tó rzy  w sku tek  upow aż­
nionej działalności w  in teresie  Zjedn. 
Zaw . P olsk iego  p racę  utracili i udo­
w odnią to  w iarogodnie — uchw ala  Za­
rząd  Gł. Zw. osobne w sparcie , zw ykle 
w  w ysokości zasiłku strajkow ego. To 
sam o odnosi się do członków , k tó rzy  
z pow odu czynności dla Zw iązku do­
staliby  się do w ięzienia.

(D okończenie nastąpi.)

P od  m zw agę  naszym członkom
Dużo z naszych członków  czy ta  

n iety le z p rzekonania ile z p rz y zw y ­
czajenia tak  zw an ą  p ra sę  „kato likow ą", 
t. j. „K atolika P olsk iego", „Górnoślą­
zak a"  lub „G ońca Ś ląskiego". W  zw ią­
zku z tern p ragn iem y naszym  człon­
kom zw rócić uw agę, że daw niej za ż y ­
cia śp. N apieralskiego, pism a te w  ca­
łej m ierze pop iera ły  w a rs tw y  p racu ją­
ce i Z jednoczenie Z aw odow e Polskie. 
O becnie jes t inaczej.

Po śm ierci śp. N apieralskiego pism a 
te stoją na usługach w rogiego  nam o- 
bozu sanacy jnego  jak np. „P o lska Za­
chodnia", w obec k tórej, jak  w iadom o, 
m usieliśm y w ypow iedzieć bojkot. W  
obecnych pism ach „ka to likow ych" ot* 
w arc ie  popiera się obóz, do k tó rego  n a­
leżą . P o lsk a  Zachodnia", rozbijacka 
„F ed erac ja"  itp. Perfidnie, lub w ręcz  
ot w rcie w ystępu je się p rzeciw  nam, 
m ilczy się zaś tam -,w izie nosjUoiJD _wy»

raźna^ krzywda warstw pracujących. 
W idzimy to obecnie, gdy po krzyw dzą­
cym  orzeczeniu dla górników, pisma te 
milczą. Związane z wrogim nam obo­
zem, nie mogą wyroku potępić!

T o też, gdy  zastanow icie  się nad 
rolą p ra sy  w  życiu w a rs tw  p racu ją­
cych m usicie dojść do przekonania, że 
niewolno nam popierać prasy, stojącej 
na usługach naszych  w rogów . P o d d a ­
jem y W am  to  pod rozw agę.

P ism em  N arodow ego Ruchu R obot­
niczego na Ś ląsku jest „K urjer Ś ląski", 
gnębiony za śm iałą obronę naszych  in­
teresów . D latego w inniście pismo to 
poprzeć p rzez zaabonow anie go. K osz­
tuje 3 zł na m iesiąc, będąc jednem  z 
najlepszych pism robotn iczych  w  P o l­
sce, o czem  św iad czy  nagroda, u zy sk a­
na na P . W . K.

Pam iętajcie  w ięc o tern, kto jest 
nasz w róg, obojętnie czy  jaw n y  lub 
uk ry ty , a kto hw>ni śm iało naszych

KOMUNIKAT Nr. I.
Do Z arządów  Filijnych Zw. G órników 

Zjedn. Zaw . Polskiego.
W  spraw ozdaniu  w ydanem  na IV 

W alne Zebranie Zw. G órników  Z. Z. 
P ., k tó re  się odbyło  w dniu 29. w rz e ­
śnia 1929 r. zak rad ły  się b łęd y :

1) W  bilansie za czas od 1. lipca 
do 31. grudnia 1926 r. na str. 65 pod 
poz. po rto rja  i ekspedycja, zam iast 
1212,66 zł m a być  1212,69 zł.

2) W  bilansie za rok 1928 na str. 
67 pod poz. podatek  jest 1851,67 a ma 
być 1851,60 zł.

3) W  bilansie za czas od 1. lipca 
1926 r. do 1. lipca 1929 na str. 69 pod 
poz. I. inne dochody jest 69.216,29 m a 
być  69.215,29 z ł; II podatek  jes t 3515,62 
m a być  8536,05 z ł; III w sparc ie  po­
śm iertne jest 16.051,75 zł m a być 
16.051,83 z ł; IV. W sparcie  na b rak  p ra ­
cy  jes t 9521,87 m a być 4501,36 z ł; V 
ubezpieczenie urzędników  zam iast 
32.265,47 m a być 32.266,47 zł.

B łędy  te  niniejszem  prostu jem y i 
prosim y ty ch  delegatów  i gości, k tó rzy  
są  w posiadaniu sp raw ozdan ia na IV 
W alne Zebranie Zw. G órników  Z. Z. 
P . o skoregow an ie  w  b ro szu rce  w yżej 
w ym . pozycji.

KOMUNIKAT Nr. II.
Do Zarządów Filijnych Zw. Górników  

Z. Z. P.
P on iew aż zbliża się koniec r. 1929, 

d latego up raszam y  Z arządy  Filijne, a 
p rzed ew szy stk iem  skarbników , ażeby  
do końca roku nie zam aw iali znacz­
ków  dla filji w ięcej, jak  to  jest konie 
cznie po trzebne, gdyż w  m yśl uchw a 
ły  W alnego Z ebrania Zw. G órników  
w y d aw ał będzie na rok  now y  znaczki 
tygodniow e a nie m iesięczne. W obec 
tego  polecam y, aby  filje, k tó re  m ają 
za dużo znaczków  na rok  bież., już 
obecnie je z pow ro tem  do k asy  g łów ­
nej Z w iązku w y sy ła ły , przezco zao­
szczędzi Z w iązek  n iepotrzebnego w y ­
datku  za druki znaczków , k tó ry ch  i 
tak  w  r. p rzyszłem  zużyć nie będzie 
m ożna.

P ozatem  zw racam y  uw agę niektó- 
rem  filjom, że m imo uprzednio  w y d a ­
nych kom unikatów  pod w zględem  w y ­
sy łek  obrachunków  do Zw iązku nie 
m ogą się do nich jakoś dostosow ać. 
O brachunki pow inne być  nadesłane do 
Z w iązku n. p. za m iesiąc w rzesień  naj­
później do 20 październ ika, za p a ź ­

dziernik do 20 listopada i t. d. Z w łoka 
w  płaceniu sk ładek  pojedyńczycH 
członków  nie m oże być  pow odem  nie- 
w y sy łan ia  na czas obrachunków . P rze z  
regu larną  w y sy łk ę  obrachunków  zao­
szczędzim y sobie naw zajem  w iele p ra ­
cy  i z tego  ty t. w ynikającej korespon­
dencji i portorji.

Filje, k tó re  są  jeszcze w posiadaniu 
znaczków  na cele ośw iatow e, niech 
czynią już te ra z  s ta ran ia  by  je pom ię­
dzy  członka rozsp rzedać i z nich się 
w yliczyć, gdyż na rok  p rzy sz ły  zna­
czków  tych  Z w iązek w y d aw ał nie
będzie.

KOMUNIKAT Nr. III.
Do Zarządów Filijnych Zw. Górników 

Z. Z. P.
Z okazji IV. W alnego Z ebrania Zw. 

G órników  Z. Z. P . w yda liśm y  s p ra ­
w ozdanie z trzechletn iej działalności 
Zw. G órników  Z. Z. P . Spraw ozdanie 
to  dobrze opracow ane objętości 72 
stron ic  zaw iera  następu jący  spis rze-
czy : L . w-k

1) S łow o w stępne
2) S tan  przem ysłu  w ęglow ego w 

P o lsce
3) N arodow a p raca  Zw. G órników  

Zw. Górn. Z. Z. P . daw niej i dziś
4) S tanow isko  Zw. G órn. Z. Z. Z. 

do innych organizacji działa jąc 
na teren ie zag łęb ia w ęglow ego

6) Sprawozdanie z ruchu zarobko­
wego

6) Sprawozdanie administracyjne
7) S praw ozdan ie z obrony  praw nej 
8) S praw ozdan ie  kasow e.
Z arząd y  filijne Zw. G órników  po­

winne b y ć  w posiadaniu tej broszurki, 
gdyż zaw ie ra  ona cenny m aterja ł, — 
w k tó ry  n iety lko  za rządy , ale i każdy  
pojedyńczy  członek w inien b y ć  w ta - 
‘em niczony.

P on iew aż nakład  b roszu rek  nie jest 
zby t wielki, gdyż dano do druku ty lko  
1000 egzem plarzy , z k tó ry ch  200 już 
rozebrano, u p raszam y  przeto  za rząd y  
’ilijne jak  i po jedynczych członków  — 
p o starać  się o jaknajprędsze nabycie 
tychże, poniew aż p rzy  ew entl. braku  
zapasów  po raz  drugi nie daiem y ta ­
kow ych  iju i do d ru k u .

C ena broszurk i jest b ardzo  dogo­
dna, gdyż w ynosi po łow a ceny  w ła s ­
nej t. j. 1,50 zł.

C złonkow ie zam ów ić m ogą b ro ­
szurki u za rządów  filijnych, m ężów  
zaufania lub w p ro st w  Zw. G órników  
Z. Z. P . K atow ice ul. A ndrzeja 21.

P o zatem  kom unikujem y, że fo tog ra­
fie z IV. W alnego  Zebrania iuż nad e­
sz ły  i w szy sc y  delegaci o raz  członko­
w ie za rządów  filij Zw. G órników , k tó ­
rzy  tak o w e zam ów ili i jeszcze zam ó­
w ić p ragną  — są do nabycia  w  Zw. 
G órników  Z. Z. P . C ena pojedynczego 
o b razka  2,00 zł.

Zarząd Zw. G órników  Z. Z. P .

Z obrony prawnej.
C złonek Zw. G órników  Z. Z. P. 

Filip K rótki z Nowej W si, licząc la t 57 
staw ił w niosek do Zakł. Ubezp. na in­
w alidztw o o p rzyznan ie  m u re n ty  in­
w alidzkiej. P o n iew aż  pom im o za łączo ­
nego św iad ec tw a  re n ty  mu nie p rz y ­
znano, odw ołał się za pośrednictw em  
Zw. G órników  Z. Z. P . do  W yższego  
U rzędu U bezpieczeń, gdzie przyznano  
mu ren tę m iesięczną w w ysokości 
51,95 zł o raz  nadp ła tę  od 1 kw ietn ia  
b. r. w  w ysokośc i 363, zło tych.

Znow u jeden dow ód, t e  p rzez  o r­
ganizację osiągnął należącą m u się 
rentę.

Do członków  obwodu M ikołowskiego.
O bronę p raw n ą  w  O rzeszu  udziela 

się k ażd y  c z w arte k  po 1-ym  i 15-ym 
m iesiąca od godz. 10-tej do  13-tej w 
lokalu S pó łka ’Jedność.

Sekretarz obw odow y: 
M anow ski.

Cześć Jubilatom!
50-Iełni

Jubileusz M ałżeński obchodzi w  dniu 
27 październ ika b. r. s ta ry  w ete ran  
p racy  na niw ie narodow ej i zaw odow ej 

drh. Stanisław  Lebioda 
w  Chropaczowie.

Nie szczędząc trudów  i s tra t m a­
terialnych, p raw ie  że ca łe  życie  sw o­
je pośw ięcił dla idei narodow ej i pol­
skiego ruchu zaw odow ego. Nie zraża ł 
się szykanam i w p ra c y  i połączonem i 
z tern stra tam i m aterjalnem i jak  i z a ­
rów no prześladow aniem  i karam i władz 
pruskich, k rocząc zaw sze  i w szędzie 
na czo łow em  m iejscu ku  w yzw oleniu  
Ś ląska z pod jarzm a pruskiego! Dano 
mu b y ło  spoglądać z dum ą na ow oce 
sw ej p racy , aczko lw iek  z gorzkiem  
żalem  w obec ustro ju  w y tw orzonego  
w  ostatn ich  latach.

W  podeszłym  w ieku  chorobą z ło ­
żony, spędza w ciężkich w aru n k ach  
obecnie o sta tn ie  dni ży w o ta  sw ego( 
zapom niany jako cichy i szlachetny  
działacz, od szerszego  ogółu. T em w ię- 
cej jednakże pam ięta ją  s ta rz y  druho­
wie i p rzy jacie le  o Tobie, śląc Tobie 
i zacnej M ałżonce w  dniu jubileuszu 
życzen ia najserdeczniejsze, żeby  W am  
Bóg pozw olił p rzeży ć  w spólne długie 
jeszcze lata  w  znośnych m ożliw ie w a ­
runkach.

Do życzeń  pow yższych  p rzy łącza  
się w całej pełni Z arząd Zw iązku G ór­
ników  Z. Z. P . i R edakcja „G łosu G ór­
nika".

W  dniu 24 październ ika b. r. ob­
chodził nasz długoletni członek 

P io tr Botor z Jego zacną Małżonką 
S reb rn y  Jubileusz M ałżeństw a. 
S erdeczne życzen ia sk łada

Zarząd G łów ny i Redakcja 
o raz  Zarząd i członk. filji 

Św iętochłow ice.

-  C złonek  filji m aszyn istów  Z. Z. R.
w O rzegow ie

P aw e ł B ytom  
obchodził w  tych  dniach z jego zacną 
M ałżonką

S reb rn y  Jubileusz M ałżeński.
S erdeczne życzen ia sk łada

Zargąd i członkow ie 
filji m aszyn istów  O rzegów . 
Z arząd  G łów ny i R edakcja,
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